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Wybór ściślejszy
J r u g i e g o  p o s ła  d o  p a r l a m e n t u  s  m . L w o w a .

Wybór ściślejszy skończony. Wczoraj 1 J>j»o*u- 
dniu rozebrała się owa wielka batalia, w której cho­
dzi lo. o In nur stolicy i o sztandar prawdziwej pul- 
j;. lej dem okracji.

I  sztandar, ten zwyciężył.
Posłem z m. Lwowa wybrany został

T a d e u s z  R o m a n o w ic z
i to większością 543 głosów ponad większość nbso- 
1 tn ą , zdystansow iwszy |>rzi»\vnika dr. W ładysława 
Dulębę o 1087 głosów, tyleż bowiem otrzymał wię­
cej od niego.

Ogółem stanęło wczoraj do urny 1715 wy­
borców.

W  sali I . :  Na 849 głosujących otrzym ali: Ro- 
maudwicz 511, dr. Dulęba 338 ulosów.

W sali II. na 742 — Romanowicz 4G dr. 
Dulęba 280.

W sali III. na 769 — Romanowicz 482, dr. 
Dulęba 287.

W sii li IY. na 822 —  Romanowicz 505, dr. 
Dulęba 317-

W Sii li V. na 782 —  Romanowicz 473, dr. 
Dulęba 309.

W sali VI. na 751 Romanowicz 408, dr. Du­
lęba 283 głosów.

Ogółem o trzynm i:
T a d e u s z  R o m a n o w ic z  2 .9 0 1 ,  a dr. W  ład. 

Dulęba 1.814 głosów.
*  *  *

Wiadomość tę  przyjęto z jednej strony z nad­
zwyczajną radością i hucznymi okrzykami na cześć 
nowego puLda, zwolennicy dr. Dulęby ogrournem 
przyg dębieniem.

Z pud ratusza ruszył wczoraj wieczorem tłum 
v śród okrzyków na cześć Romanowi/za ulicam i: Ha­
licką, Batorego, Akademicką na Ścieżkową pod mie­
szkanie nowoobranego posła. Stanąwszy przed mie­
szkaniem, wzniósł okrzyk l a  jego cześć. Poseł Ro- 
luaiiowicz zjawił się w bramie. Tłum uciszył się a 
architekt Mopowski odezwał się w te mniej więcej, 
słowa: Witamy cię pi. pośle i gratulujemy ci tak 
świetnego zwycięstwa, jakie odniosłeś. W szyscy ce­
nią w tobie posła opozycyjnego, który już wiele dla 
dobra ludu zdziałał. Poseł Romanowicz podziękował 
za wybór i za zaufanie, jakiem go wyborcy obda­
rzyli. Zaufania tego będzie się stara ł nie zawieść 
i będzie zawsze działał dla dobra narodu.

Następnie tłum ruszył u;i|)Owrót na ul. B atore­
go, gdzie zastał czekające nań: wojsko i policję. Po­
ważniejsi mężowie rozeszli się, zaś niedorostki wciąż 
ieszcze przebiegali kupami ulice ku strapieniu poli- 
cyi i wojska, które stało na pl. Maryackim, ul. Pod- 
.wale, ul. Marszałkowskiej i innych miejscach.

Posła Romanowirza nowa spotkała owacya 
w chwili, gdy powozem jechał na wieczorne posie­
dzenie sejmowe. Tłumnie zgromadzona publiczność 
,ua ul. Trzeciego Maja w chwili, gdy powóz |u*zo- 
jeżdżał, wznosiła okrzyki na jego cześć. Za odznaki 
juzychylności dziękował Romanowicz, kłaniając się 
na wszystkie strony.

*Sejm krajowy.
L w ó w , 21 grudnia.

{Prowizoryum budżetowe).
Po przedstawieniu przez referen ta: Andrzeja 

hr. P o t o c k i e g o  konieczności uchwalenia k w a r ­
t a l n e g o  p r o w i z o r y u m ,  (w komisyi budżetowej 
odzywały się, jak  wiadomo, glosy za pólrorznem 
prowizoryum a także za krótszem niż kwarta lnem) 
przemówił najpierw poseł ludowy W  ć j  c ik . Podniósł 
on, że ostatnie wybory przeprowadzono w kraju na- 
szem z wielki cmi nadużyciami. P. Wó jcik twierdził, 
iż namiestnik pojechał do Wieduia do prezesa mini- 

Uów dra K o e r b e r a ,  aby sobie wyjednać zupełną 
. amowolę na przeprowadzenie wyborów, oraz groził 
tam, że jeżeli je j nie dostanie, to poda się do 
dymisyi.

Zapowiada p. Wójcik, iż wszystkie nadużycia 
wyborcze będą zebrane i tam  podane do wiadomości, 
gdzie należy, niektóre zaś oprą się nawet o sąd.

Bagnety i szable niedługo zapewnić moną po­
rządek publiczny, trzeba będzie oslaleezuie zaape- 
lować do bezpośrednich, powszechnych wyborów. T u­

tejszy organ namiestnika zachęcał nawet duchowień­
stwo do agitacji.

Ja k  w r. 1895 zapisał się smutno starosta Gn- 
batta, tak obecnie niewłaściwie występowa! starosta w 
Jaślo  p. Michałowski; z kolei kreśli mówca jaskrawo n a ­
dużycia wyborcze w pow. krakowskim, gilzie p. W u j  
cika (w Wieliczce) przyaresztowano i odstawiono do 
rogatek. (Z ław ludowych: Hańba!)

Dla spóźnionej pory godz. 3 m. 45 pp. m ar­
szałek przerywa posiedzenie, którego dalszy ciąg 
oznacza na godz. 7 wieczór.

(Posiedzenie wieczorne).
L w ó w , 22 grudnia.

D y s k u s y a  b u d ż e t o w a .
M arszałek otwiera posiedzenie o godz. 7 min. 

35 wieczorem. Zabicia glos p. O k u n i e w s k i  
i uskarża się na nadużycia wyborcze, p resję  staro­
stów etc. Wierzy, ze namiestnik ma dobre iiitencye 
ale widocznie ma on kuło siebio złego duchu, który 
go na zle drogi prowadzi. Omawia dniej emigracyę 
ludu, ucisk podatkowy i rzekome pokrzywdzenia 
Rusinów.

P. ks. S t o j a l o w s k i  podnosi opłakane sto­
sunki polityczne w państwie 1 smutną rolę, jaką 
odgrywa Ki ło polskie. Rząd z wołu jo Sejm, jak  stu­
dentów dla odrobienia pensum. Nie dziw, żo w ta ­
kich warunkach uchwala się prowizoryum. Krytykuje 
gospodarkę krajową, która doprowadziła do takiej 
nędzy ludu, jaką 011 dziś cierpi, mszczony przez 
lichwę i podatki.

Apeluje do sumienia większości, aby zaniecha­
ła  taktyki usypiania świadomości ludowej i n:e |trze- 
Hzkadwiła temu,- te masy frnbjw.itoniy, ale
większość nie chce tego, bo jak mówił inowcy jeden 
z ty cii panów; „co będzie z nami, jak się lud pod 
niesie" (Zaleski: to nieprawda!) S t o j a ł & w s k i :  
J a  Ekscelemryi poufnie potem opowiem.

Prosił dawniej nam iestnika: „Ekscelencyo nie 
wpływaj na wybory, a wystawisz sobie pomnik aere 
perenius. Namiestnik nie usłuchał.

Posłowie z tam tej strony Izby powiadają, że 
„prze|.udli kandydaci muszą się wygadać". Niech i 
tak będzie I Nie ma zaufania do dobrej wióry na­
miestnika, który dziś zapewniał, że tylko może tu 
i ówdzie były nadużycia, a  p. Abrahaninwiez widział 
wszędzie legalność. Starostowie może nie otrzymali 
pisemnej instrnkcyi, ale żywe słowo także coś zn iczy.

Przypomina1 przytrzymanie p. Rewakowjrza w 
Starym  Samborze. (Pp. Hupka i K. Dziednszycki, 
s to ją c y  okoio k s. Stojąlowskiego m ów ią: wszak s ta ­
rosta go grzecznie przyjął, na co ks. Stojafow ski:

„Jeśli macie cynizm coś itmlobiiego mówić, to 
z wami nie warto się rozpraw iać1.

M a r s z a ł e k  udziela napomnienia pp. Hupce 
1 Dziednszyckiemu, żeby szanując tradycje tej Izby, 
nie zaogniali dyskusji przez dogadywanie i prze­
szkadzanie mówcy. (Oklaski na lawach ludowców).

„Teroryalń je s t po stronie waszej, a nie indo­
w e j " — mówi daltfj ks. Stojulow-iki, zwracając się 
do większości Izby, tj. tam, gdzie staje słabszy 
wobec silniejszego, mającego władzę i grożącego 
zemstą.

Inaczej dzieje się na Śląsku, gdzie starosto­
wie Niemcy postępują legalnie i nie rozgoryczają 
ludu.

Mówca wspomina o rzekomej agitacyi przeciw 
nieliiu z ambony obecnego biskupa przemyskiego, ks 
Pelczara.

M a r s z a l e k  przerywa mówcy, prosząc, aby 
nie dotykał osoby dzisiejszego księcia kościoła, któ­
ry, juko nieobecny w tej chwili, bronić się uie 
może.

„Dawniej był inny sposób robienia wyborów: 
niegrzeczny, dziś, za obecnego namiestnika hr. Pi- 
mńskiego, je s t ii|>rzejuiy, w rękawiczkach. To tylko 
różnice temiieriimentów pi>. namiestników. Hr. Ba­
dem był mniej, dzisiejszy jest bardziej g lad ii."  Wy­
licza szereg nadużyć i gwałtów popełnionych w lo­
kalach wyborczy clij j cytuje świadków.

Dziękuje większości, że go obecnie uwolniła od 
ciążącego na inm zirziitn , jakoby miał jakieś kon­
szachty z t. zw. stańczykami.

Tryumf, jaki święcicie z powodu mego ii|>adku 
przy wyborach —  wolu ks. Stojalowski — jest smti- 
tnom. |)virhusDwein zwy<ięsttveni, a jeśli fnówią, że 
my baszą ngituęyą wywolujmny r. 1846, to niepra­
wda, ho większość tej Izby czyni to r.c.ą |>oIityi:ą.

Prowokncya je s t po waBzej stronie. Mazur, to 
nie ciei|diwy Rusin. Kończy słowami poety kon.ser 
wotywnego Zygmunta K r a s i ń s k i e g o :  „Zm artwych­
wstaje się* z |>od g re n a , uie zmartwychwstaje się 
z pud sromu 1“

N a m ie s tn ik
lir. Piuiński odjiiera zarzuty, uczynione w Izbie admi­
nistracyjnym urzędnikom przez pj>. W ó j c i k a ,  
O k u n i e w s k i e g o  i S t o j n ł o w s k i e g  o.

Najsjiiikojtuej stosunkowo przemawiał p. Oku 
uiewski, namiestnik jiodziela wi do jego za|iatrywnń, 
np. to, żo wybory winny się odbywać legalnie, bez 
żaduej presyi.

„RewąTiicye p. W ójcika o rzekomej konferencji 
starostów w namiestnictwie i mojej rozmowie z |>rez! 
ministrów K o  e r  b o r e m  są wprost z palca w yssa­
ne. Cieąia. prawdy na nich nie ma1*. Że było du o 
żanilarnieryi i asysteucya wojskowa |>rzy wyUiraoii 
to namiestnik się tego nie wstydzi, gdyż zarządzi 1 
takie środki w interesie porządku publicznego, ce ­
lom uniemożliwienia wykonania gróźb, jakie z wielu 
stron |>aduły.

Poseł Wójcik powiedział, „że wojsko mprdowa- 
ło“ — to nieprawda. Wojsko zachowało się zujicłnic 
spokojnie. Co do przytrzymaiiia p, Wójcika w Wi e ­
liczce. — to namiestnik zarządził, aby mu wszystkie 
akty tej sjirawy przesiano. ■

P. W ó j c i k ,  nie zastosował się pewnie do za­
rządzeń przedsięwzięty di w interesie |>orządkti. C i 
do nietykalności poselskiej, te ouowiązuje ona jv myśl 
ustawy do|iiuro z dniem, w którym sesya Sejmów:', 
się rozpoczęła. Powtarza, że się stara ł otu. ażeby 
wybory odbyły się legalnie, sjiukojnie 1 w porządku.

Hr. St. S t a d n i c k i  zarzuca ks. Stojaluw- 
skiermi brak |>rzekonań; do rządu krajowego ma 
z.iufm ie zujioiae, mniejsze natomiast do centralne­
mu. W yraża zdanie, że delegacya nasza w Wiednia 
jMiwiuna zwarcie i solidarnie bronić interesów kraju.

W. hr. D z i e d u s z y c k i zarzuca ks. Stoja- 
łnwskhmn przesadę lub nieprawdę w jego wywodach. 
Hr. Dz. zwala winę za nęd;:ę iudii na historyczni; 
rządy biurokracyi niemieckiej, do której przeciwnicy 
większości sejmowej wzilycliają.

P. D. z wielkim zu|>ulcui i doiiośnyiu głosem 
rozpatruje z kolei zarzuty o|>ozycyi i zaimjyiiia o anj- 
lojiszoj wierze i jnilryotjzmie większości sejmowej, 
unrcurżn się un clięć złamania |irzez ojiozycyę imJ 
ważniejszego naizędzia jtracy politycznej: delegacji 
naszej w Wiedniu.

P. R o m a n o w i c z  jloleuiizujo z wywodami p. 
namiestnika co do in terpretacji ustawy o nietykal­
ności poselskiej.

Powołuje się na orzeczenie tak  poważnego tr j 
banału jak  apelacyjny sąd krakowski co do je g o  
osoby, gdy jako redaktor /V. Reformy skazany byl 
za jakieś przekroczenie prasowe na grzywnę, jitoii!- 
iiio, że zrobił zastrzeżenie nietykalności. Uióź try ­
bunał apelacyjny w Krakowie orzefi, że ni ety kaw 
nośe |)oselsk:i zaczyna się z dniem, w którym poja­
wi;!. się |iatent cesarski, zw o łu ją c y  Sejin. Inna inler- 
luetacya rozminęłaby się z celom i tendencją usta­
wy o nietykalności.

Mówca wyraża oburzenie, że s t a r o s t a  0- 
ś m i e l i ł  s i ę  p o s ł a  s e j m o w e g o ,  r e j i r e -  
z e  111a  111a k r a j u  a r e s z t o w a ć  p o  z w o ł a ­
n i u  S a j m u ,  m n i e j s z a  o t o ,  n a  j a k  d ł u g o ,  
b o  t  e ni s a 111 e 111 p o g w a ł c o n o  |> r a w a S e j ­
m u ,  |)iawa reprozeniacyi k r a j u .  (Huczne oklaski). 
Dalej p. R o m a n o w i c z  z powodu uslępu mowy 
hr. Dzieduszycitiogo o solidarności Kola oświadcza, 
ze 011 i jego przyjaciele ™ lityczni są stanowczo za 
solidarnością Kola italskiego w Wiedniu.

W tej Izbie składa obowiązującą deklarację, 
że nigdy nie był przeciwnikiem solidarności Kida, 
ale żąila solidarności dobrowolnej, a nie |>rzyuiusi>- 
wej, nie kagańcowej —  a do osiągnięcia takiej so­
lidarności trzeba zmiany statu tu  Koła i zmiany po­
stępowania większości.

Mowcii zwraca się do ustępu mowy lir. Dzie- 
duszyckiego, który wolał: „Daj Bożo, aby ci \vszyscjr, 
których i>oseł Wójcik rujirezeiitnje, byli tak prze­
jęci ideałami iiarodywemi, ażeby uie odwoływali się 
do sądu obcych".

I  woła: daj to B ożel a le  żeby tak  była, 
trzeba przedewszystkiem s p r  a w i e d I i w o ś c i 
trzeba uchylenia, krzywd. Mówca odwołuje się do 
namiestnika, aby iirzytoczone tu fnkta nadużyć i 
krzywd |»zy wyborach, jak najściślej s|>r:iwdzil, ale 
me form alistyzm e, nietyiko na |>odsfawie lelaeyj 
swoich j>od władnych organów, ale ua p idstnwii: wy-
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i^tidiaiiiu | o ! . r ^ y ' , d : i  io isiy w interesie
t c g (>  ilU:- I I  i , V V. . ' .  ■: I ; M i ‘ .  D z i o l l ó . i / y c k i .
Je i;i choa o,:ąv!:M pozwu; .:->n•;:•!) tu zarzutów byłaby 
prawdziwą, byłoby i-ii>;■ ■ smutno. (Huiv.no oklaski).

P. ii o U  tir  wierzy, żo wojsku nie chemio pro­
wokować, ale jednak taki u fakty zdarzały sio, vide 
Kraków, któro mówca obserwował osobiście po wy­
borach z V. kuryi. Działy się tam potępienia goduo 
p row oku je .

P. R otter wspomina .jeszcze o drobnym — jak 
powiada —  fakcie, który jednak charakteryzuje do­
sadnie owił zachwalaną sprawiedliwość tej wys. Izby. 
Oto mówcę — mówiąc grzecznie — wyeliminowano 
z komisy! budżetowej po S ia tach , rzekomo dlatego, 
że m aiszałek udzielił ma jednodniowego urlopu.

Cliarakterystyc.znem jest, że uczyniono to na 
rzecz p. M i l e w s k i e g o ,  który wcale na Sejm 
nie przyjechał, a także w poprzedniej sesyi udziału 
nie brał. Takie drobne fakty rozciągają się także 
do innych ważniejszych zdarzeń i nie przyczyniają 
się do umocnienia węzłów łączności w tej izbie, ani 
też me wystawiają dobrego świadectwa owej sp ra­
wiedliwości większości Sejmu, o której dziś tyle 
pięknych słów słyszeliśmy. (Oklaski na lewicy i u 
ludowców.)

Po krótkiom resume sprawozdawcy, Izba uchwa­
la p r o  w i z o  r y  o m  b u d ż e t o w e  n a  k w a r t a ł  
I. 1901 r.

Poiyozka na Dublany.
W reszcie przyjęto wnioski w sprawie zacią­

gnięcia pożyczki hipotecznej na dobra Dublany.

Odroozenie sesyi.
Po przyjęcia statu tu  m. Krakowa w trzeci cm 

czytaniu oraz odczytaniu kilku iuterpelaeyj, oświad­
cza n a m i e s t n i k :

„Z polecenia Nąjj. Pana odraczam Sejm Gali­
cy!*. M arszałek wyraża ubolewanie, że ustawa wód- 
czana na razie nie przyjdzie do skutku, choć mogła 
być —s jago zdaniem —  wprowadzoną w ży ‘ie, po­
mimo, że jeden Sejm oświadczył się przeciw niej.

W yraża nadzieję, że kweslya sanac-yi finansów 
krajowych, będzie przecież wkrótce załatwioną. Ży­
cząc posłom wesołych świąt i N. Roku. oraz pręd­
kiego zebrania się na dalszy ciąg sesyi, zamyka po­
siedzenie o £O dz . 12 m. 15 po  p ó ł n o c y .

Depesze „Słowa Polskiego"
z Jima 22 grudniu.

S rebrne g o d y  li te ra c k ie  S ie n k ie w ic za ,
W a r s z a w a .  N a dzisiejszy jubileusz zjazd 

wielki z Galicyi, Posnania. ci.vi -stwa i zagranicy. 
Nadesłano już około 800 telegramów i 30 adresów 
Rozmiary uroc^yztości przechodzą oczekiwania*

* O d ro czen ie  sejm óuc.
C^iMuiowGO. Sujiu przyjął przedłożenie ft zpra^ 

<ie założenia w Czerniowcucii krajowego zakłada 
dla obłąkanych. W  miejsce śp. R otta wybranu 
zfonkiein Wydziału krajowego prezesa Izby ban*

j, Langenhana, a zastępcą jego dra Strauchera. 
Następnie Sejm odroczono.

Z a g r z e b ,  Królewskim reskryptem  odroczono 
Sejm wśród entuzyastycznych okrzjków  * żm o “ na 
cześć monarchy.

Ł in c .  Sejm górnej Austryi odroczony.
P r a g a -  Sejm pizy.jął prowizoryum budżetowe, 

a nąstępnie kilka sprawozdań komisyjnych, dotyczą­
cych kolei lokalnych.

M ia n o w a n ia  i  o d zn a c ze n ia ,
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: M inister spra­

wiedliwości zamianował sekretarza krakowskiego sądu 
krajowego, zatrudnionego w ministerstwie sprawie­
dliwości, Izydora Decykiewicza, wicesokretarzem mi- 
uisteryalnym w tern samem m inisterstw ie; dalej za­
mianował adjunktami, auskultantów dra Bazylego Sy- 
waka dla Storożyńca, dra Józefa Choloneya dla Pu- 
tilli, Eugeniusza Gwozdeckiego dlaPodliajec i Abra­
hama Fisclia dla Wojniłowa.

Cesarz posunął do VI. klasy rangi następują­
cych dyrektorów państwowych szkół średnich: radcę 
rządu dra Teofila Gerstmana, dyrektora szkoły re ­
alnej we Lwowie; radcę szkolnego dra Maurycego 
Maeiszewskiego, dyr. gimnuzyum z polskim językiem 
uykladowym w Tarnopolu; radcę szkolnego dra Ka­
rola Petelenza, dyr. gimnazyum w S tryju; F ranci­
szka Pruchnickiego, dyr. V. gimnazyuin we Lwowie; 
Tadeusza Sk.ibę, dyrektora gimu. św. Jacka w Kra- 
kuwie, wreszcie Michała Żułkiewicza, dyrektora gimu. 
w Bochni.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza noiuiuacyę króla W iktora Einaunela właści­
cielom 28 pp. i rozdanie medalu wojennego wszy­
stkim wojskom lądowym i morskim armii austryu- 
ekioj, biorącym udział w wyprawie do Chin.

l iu n k ie r  \tr rn b e v g  s k a z a n y .
S a l i n .  Bunkier jg t e r  n b e r g s k a z a u V z o- 

: - t a ł  fi a r>< K u w ; ę 1 i e u i a,  o r a z  na.  .Vlc< ułft 
. u t r a t ę  c z o i.

W y ro k  w  p ro ces ie  „Yindabony**.
W ie d e ń . Proces przejaw funkcyuimryuszoiu 

Tbw. „Viud dłona“ zn kończył się iiustenują -ym wy­
rokiem. P. Hjeitkopf skaz-my na 8, Al. Kb»ss mi 7, 
Karol Schroedel na 8 lata ciężkiego więzienia, 
a  Rosenbaum nu 6 miesięcy. Oprócz togo wydaleni 
zostali z kraju Brcitkopf, Schroodel i Rosenbaum. 
R eszta oskarżonych została stosownie do werdyktu 
uwolnioną od winy i kary.

jB ada m ia s ta  W ied n ia .
W ie d e ń .  R ada miejska przyjęła jednogłośnie 

uniowę między zarządom dworskim a gminą, celem 
umorzenia istniejących między obojgiem spr»w spor­
nych. Luc-ger zaznaczył uprzejmość urzędu wielkiego 
ochmistrza i oświadczył, że wyrazi cesarzowi wdzię­
czność, że Augarten w P raterze otrzymała na miej­
sce wytchnienia ludność wiedeńska, że to jes t pra­
wdziwie cesarski dar dla tej ludności i wzniósł trzy­
krotny okrzyk na cześć cesarza, poczeip wśód nie­
ustannych oklasków przyjęła jednomyślnie wniosek, 
uby burmistrz podziękował za ton dar cesarzowi.

Ł a p o w u ic z y  ^ ek to r  b e r liń sk ie j p o lic y i  
u m a r ł .

B e r l in .  Zmarł wczoraj w południe Meerscheidt 
H i i e l i e s c n ,  dyrektor policyi, zawierzony w urzę­
dowaniu z powodu procesu S tc riib raa , właśnie wczo­
raj zakończonego.

in te r n o w a n ie  m a jo ra  iu ig n e ta .
P a r y ż .  W urzędowe; nocie oświadczono, że 

kura internowania majora Ciiigueta na Mont Valerien 
je s t karą dyscyplinarną. Onogdaj popoludnin przed­
sięwzięto w mieszkaniu Ciiigueta rewizyę, przyczoin 
zabrano pewną ilość papierów. Mi ni.-.ter wojny wy­
mierzył Cuignetiiwi karę CO dni aresztu wo wspomnia­
nej twierdzy.

Z  p a r la m e n tu  fr a n c u s k ie g o .
Paryż. W Izbie deputowanych pości _<asies 

chciał wczoraj interpelować w sprawie Cuigucta. 
Prezydent ministrów Waldeck Iioiisienu zażądał od- 
roczuiiia tej jiterpelacyi. Izba większością 309 gło­
sów przeciw 193 powzięła uchwalę zgodną z życze­
niem rządu.

S ą d  ro z je m c zy  d la  A n g l i i  i  T r a n sv a a lu .
Darmstadt. Druga Izba Sejmu wielkiego 

księstwa liesskiego, odrzuciła wniosek, żądający 
utworzenia sądu rozjemczego dla Anglii i Traus- 
yaaiu, wobec równości głosów bowiem, prezydent 
rozstrzygnął przociw w ioskow i. Przedstawiciel rzą­
du Ofiuścił salą przed jyspoczęciem ayskusyi.

B a ero w ie  i9 K a p la n d z ie ,
K a p c s tu d .  Oddziai tak  zwanych „yeomanzyj 

apędsiś Bo nów m uldiijącrcb się na północ od iniej- 
J/ieuitr. Anglicy am mieli s tra t. Boerowie 

zuissgjyii a Houtkrał teiogray Ulewny deszcz 
uszkód*® 13 ię k3lei żelaznej na przestrzeni 150 yar­
dów, 9  Rosmeatl

■'"Jhb ^ r - 9 2 s H
a ćtejmie uzasadniał Brugnara

. iw, ■■ ząey autonomii południowego 
; u .goeiiie osobnego Wydziału

z P. Im. * ..ayr wyraża sympatye dla
Wi i i , ) ' '  icc,--! autonomię za potrzebną i wnosi
wybór Jf ':.i m.-;ów do tego Wydziału, który ma na 
najbliższej sesyi przedłożyć sprawozdanie.

Namiestnik M,erveldt oświadcza, że wstąpie­
niem Włochów do Sejmu wypełniony je s t pierwszy 
warunek dla korzystnego rozwiązania kwestyi auto­
nomii.

Rząd broni! już w piśmie prezesa ministrów, 
interesów państwa i kraju, dzisiaj rozpoczyna się 
nowa praca, któi$ rząd  zbada bezstronnie.

Na posiedzenia popidudniowem dyskutowano
w dalszym ciągu nad wnioskiem Brugnary. Grab-
mąyer zmieni! swój wniosek, proponując wybór 12 
członków do wydziału mającego przestodyować wnio­
sek Brugnary i na następnej sesyi przedłożyć pro­
jek t odnośnej nslawy. Brugnara podtrzymuje swój 
wniosek. W końcu Sejm go odrzuca, u przyjmuje 
wniosek Gfabnmyera.

Następne posiedzenie sejmowe odbędzie się 
dzisiaj.

W ojna A n g l i i  z  T ra u s im a le m ,
J o h a n n s s b u r g .  Boerowie zaatakowali we 

wtorek w nocy Zuurłłmteiu, miejscowość na linii ko­
lejowej z Joliauuesburgu do Pretoryi, Anglicy jednak 
odparli ich. Anglicy nie mieli żadnych strat.

S y ta a c y a  w  C hinach .
Nowy Jork. Biuro R eutera donosi z Pekinu 

20 bm .: W czorajsze posiedzenie posłów miało prze­
bieg dość burzliwy, chciano się bowiem dowiedzieć, 
kto to zdradza Chińczykom szczegóły z tajnych na­
rad, dotyczących rokowań. Lilmncztin wie zawsze 
w dwie godziny po każdej konferencyi, co się na 
niej działo.

F r a n k f u r t  n. M. Frankfurt. Ztg. donosi 
z T ienslsiuu: Tlómacz księcia Czinga wyra/il, że
cesarz c h iń sk i, sam, bez cesarzowej, opuścił 19gru- 
d : i n  H i laiii. celem udania się do Pekinu.

W ę g ie r s k a  I z b a  m a r / i  y t jn r.

B u fln p e a  z t. Izba niagiPauiw 8 ’imo węgierskie­
go upoważnił.-, swoje prezydyum do złożenia o sióp 
tronu wienioin-ddoriczych życzt.‘ń Izby, z okazyi No-i 
wego Roku. Podczas dysicusyi nad przedłcżeu em 
w sprawie utrzymania kontyngentu rekrutów po ko 
niee r. 1901, powiedział Pronay, że wspólna armia 
je s t wbitym w organizm państwa węgierskiego kli­
nem, który uniemożliwia wszelkie kulturalne dążenia 
Węgier. Prezes gabinetu Szell odparł wywody po­
przedniego mówcy i zauważył, że nic o tem nie wie, 
aby w wojskowych zakładach wychowawczych żywioł 
węgierski miał być upośledzony; prezydent ministrów 
wie raczej to, że W ęgrzy nie wstępują do tych za ­
kładów' w dostatecznej liczbie.

W  zastępstwie m inistra obrony krajowej, który 
je s t chory, oświadczył sekretarz Gromcn, że pozo­
stawia ocenienia i uznania samego br. Pronaya, czy 
właściwom je s t wspólną armię, w której żytach pły­
nie także krow węgierska, nazywać klinem, wbitym 
w państwo węgierskie.

Wiedeń. Wedle najnowszych dyspozycyj, od­
jeżdża cesarz do W allsee już w niedzielę.

B e r l in .  Bank rzeszy uchwalił nie zmieniać 
stopy procentowej.

B e rliis . Zmarł tu  honorowy prezes berliń­
skiej akademii sztuk pięknych, znany malarz lifcsto- 
ryczny, prof. Karol B e c k e r .

P e t e r s b u r g .  Cesarz zatwierdził pozwolenie 
na emis,vę 3 l/a procentowych listów zastawnych ban­
ku szlacheckiego w suiuie 100 milionów, oraz 4  p ro ­
centowych certyiikatów chłopskiego banku rolniczego 
w kwucie 35 milionów rubli.

I4 1 &4IRil££ A .
Dziś w teatrze Składane przedstawienie ku 

uozomiiu 25-letuiego jubileuszu Henryka Sienkiewicza.
T e m p e r a t u r a .  Bzie runo o godziuia szóstej 

było — łi" K.

Nowi prenumeratorsw, którzy przyślą w gru­
dniu prenumeratę nu rok przyszły (uawet miesięczuą) 
wprost pod adresem: Słowo PolsMe, Choiążczyzna 17, 
otrzymają przez pozostałe dni gruduia nasze pismo 
bezpłutuib.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pre­
numeratorów zamiejscowych zeszyt V. wykładów Ada- 
inu Miekiuwicza o literaturze siowianskiej.

Linia telefoniozna z Wiedniem przer­
wana.

N a  w iad o m io ó ć  o w y b o r z e  T a d e u s z a  R o ­
m a n o w i  c z a  — Słowo Fołskie wydało o godz. T 
w lecz. nadzwyczajny dodatek tej treśc i:

„Przy dzisiejszym ściślejszym wyborze wybrany 
posłem Tadeusz Roiuanowiuz“.

Dodatek teu rozleciał się po mieśuie w tysiącach 
egzemplarzy.

Poseł Romanomoz był wczoraj na ustach, 
wszystkich w Sejmie, pudczas wieczwrnego posiedzenia, 
które przeciągnęło się do 12V4 popółnocy. Newo wy­
branemu posłowi gratulowali serdecznie koledzy sej­
mowi. w tej liczbie zaś posłowie ludowi najgłośniej 
objawiali swe zadowolenie, któremu następuie nadali 
formę wprost manifestacyjną podczas przemówienia p. 
Romunowicza w dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
weiu (patrz. Sejm).

Z Krakowa i wielu miast prowiuoyoualnych otrzy­
mał p. Romannwicz jeszcze wczoraj wieczorem liczne 
depeszo grutula-yjue.

Jubileil3S Sienkiewioza. Na dzisiejszy ju ­
bileusz Sieukiewicza wysłauo w dalszym ciągu nusię-j 
pująoe telegramy: Towarzystwo dzieuuikurzy polshicli 
bierze gorący i szczery współudział w srebrnych z lite­
raturą godach swego znakomitego honorowego człon­
ka i życzy mu by długie lata był naszą chlubą i 
owein słońcem, którego ożywcze promienie sięgają 
w Uujdulsze świata zakątki.

Kolo literauko - artystyuzue we Lwowie wystał., 
depeszę: Gdy kraj cały, Czcigodny Panie, obchodzi
jubileusz dwudziestopięcioletniej Twej pracy, obfitej 
w uwielbieniu godne dzieła, i my się przyłączamy z oa- 
łego serca do tej urooBystośoi.

Czcząc w Tobie, Panie, wysokiej miary artystę, 
podziwiając niezmordowaną pracę, z przejętem wdzię­
cznością sercem, spoglądająo na społeczną doniosłość 
Twej działalności, którą „w ciężkim trudzie dla po­
krzepieniu seru1* przez ćwierć wieku prowadziłeś skła­
damy wyrazy hołdu, oraz życzeniu, abyś długie lulu 
jeszcze pracował na pożytek i eh watę uutodowi, któ­
ry się dziś tobą szczyci, jako swym najgodniejszym 
synem.

Przysypania Ziemią. Zarobilik Jan Woźniak, 
zatrudniony wożeniem ziemi w remizie kolei elektry­
cznej, zajechał z taczkami pod uusypisko. Nagle usu­
nęła się ziemia i pokryła go wraz b  taczkami. Szczęściem 
spostrzegli to inni robotnicy i pospieszyli z pomocą, 
równocześnie ześ wezwano telefonem pogotowie Towa- 
rźystwa ratunkowego.

C iężko  poduczonego  i zg n iec ionego  c ięża rem  zie­
mi, ouuoilo pogotow ie i przew iozło  du szp ita lu  powsze­
chnego .

jfliędzy niem ieckim i ag ra ry esza ik i “ hr.
B iiluw eui przyszedł do s k u tk u  knmprouiu, według któ­
rego w przyszłej jury fi e elowcj cło na zboże zostanie 
o 7 murek imilwyższoiie.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 596 z dnia 23. grudnia 1900.

Uratowany przez swoją ofiarę. Pan X.
dostał od jednego zń 3wych prayjueióJ prześlicznego 
doga. Pracz jakiś czas pnu X. zajmował się psem i 
żywił go. Lecz pies tęsknił trochę zu swoim dawnym 
panem, przytein jadł dużo. Panu X. znudziło się trzy­
mać tak kosztowne zwierzę. Postauowił się go pozbyć. 
W tym celu przywiązał biednemu zwieizęciu kamień 
do szyi, wsadził go na łódkę i wywiózł nu środek 
gtawu. Gdy przekouał się, że woda jest dość głęboka, 
porwał doga i wrzucił do wody. Lecz sznur się prze­
rwał, kamień poszedł uaduo a pies płynął oliok łódki, 
starając się wdrapać do jej wnętrza. Pau X. uderzył 
doga z całej siły wiosłem po łbie i zadał mu ranę — 
nie piec czepiał się ciągle łódki, bo brzeg był jeszcze 
daleko i siły go opuszczały. Rozwścieklouy pan X. 
chciał uderzyć ponownie psa > *nbral się (lo tego z ta­
kim rozmachem, że... wpadł do wody. Nie umiejąc 
pływać, byłby uiechybuie poszedł ua duo, ale pies wię­
cej ludzki niż człowiek, pochwycił tonącego zębami i 
dopomógł mu, trzymając go nad wodą. do dostania się 
na brzeg. Łatwo zrozumieć, iż puu X. poprostu za­
wstydził się swego postępku. Opatrzył ranę psa i przy­
garnął poczciwe zwierzę. Podobno pan X. twierdzi, iż 
tylko śuiierć jedua może go rozłączyć z jego czworo* 
nożnym zbawcą.

Oberwanie się sb?,ły Na linii Salouiki- 
(Jskueb oberwała się skala bezpośrednio przed przeja- 
zuem pociągu pospiesznego. Tylku przytomności prowa­
dzącego pociąg zawdzięczać uuleży, że pociąg się uie 
rozbił.

Listy w sprawaoh redakoyjnyoh upra­
szamy adresować wprost do redukcyi, a uie pod adre­
sami osobistymi, gdyż te ostatuie uie będą wcale 
liwzględuiuue. Listów nieopłaconych nie przyjmuje się.

R ę k o p is ó w  r c  dalecy a  n ie  zw r a c a .
A g e n tó w  d o  z b ie r a n ia  o g ło s z e ń  n ie  w y s y ła m y . 1’ro s im y  

..nw iuć  s ię  o  n ie  w p r o s t z  a d i i i in is tr a c y ą  p r z y  u lic y  
( ' i i o r t f ż c z y z n j !  U 1 7 .

A a  w s z e lk ie  z a p y ta n ia  o d p o a m J a  a d m iii is lm e y u  ty l-  
p o  o lrz y in a iiiii  10  h . m u rk i lu b  k m ty  k o re s p o u d e n c j- ju e j.

P r o s im y  o  w y r a  tu *  w y p is y w a n ie  a d re só w  n o -  
y y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e -  
. lizu ch  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c za so w y c h  p v e -  
a inne r o to r ó w .

Z  „ S o ko la 14. Z  p o w o d u  ś w ią t  B o że g o  N a ro d z e n ia ,  ć w i­
c ze n ia  g im n a s ty c z n e  s k o ń c z y ły  s ię  w  p ią te k  2 1 , r o z p o c z n ą  s ię  
z-.iś w  p ią te k  2 9  b m . N a to m iu -t n a u k a  ja z d y  k o n n e j s k o ń c z y  s ię  
w  p o n ie J z i i  le k  2 4 , z a ś  ro z p o c z n ie  s ię  w e  c zw i.rl.ek  i  7 bm .

O d p o w ie d z i o d  r e d a k c y i .  Puui H elenie Mon. N a ­
le ż y  z a w s z e  u m ieć  c z y ta ć , a  P a n i  z ło ż y ła ś  d o w ó d  , ż e  n ie  ro z u ­
m iesz , c o  s ię  p is z e . B ru ta ln y  i o rd y rm rn y  to n  lis tu  ś w ia d c z y  d o -  
s ia te c z n ie  o  p o z io m ie  w y c h o w a n ia  i w y k sz ta łc e n iu . O s o b a  w ia ­
d o m a  z ło ż y ła  p o d z ię k o w a n ie  lisL uw nie , n u  c o  m a m y  d o w o d y . 
W y m y sły  P a n i z a c ie ra ją  d o s ta te c z n ie  p ię k n e  i w z n io s łe  s ło w a  
s z ia c lie tn y o h  k o b ie t  i te  n u n i w y s ta r c z a ją .  L is t P a n i g o d z ie n  z a ­
jąć  m ie js c e  w  z b io rz e  a n o n im ó w , o d  k tó ry c h  n a p a ś c i  u s trz e d z  
się  t ru d n o .

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o :
W  s o b o tę  2 2  b m . u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  ku  u c z c z e n iu  

;& -Ietn i6go  ju b i le n s z u  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , 1 ) U w e r tu ra  M o n iu ­
szk i p . t .  „ B a jk a * , w y k o n a  o rk ie s tra  p o d  k ie ru n k ie m  p , E lsz y k a  
i i  S ło w o  w s tę p n e ,  w y p o w ie  p . K a z im ie rz  S k rz y ń s k i.  55) W ie rsz , 

;u n is lu w a  R o ss o w sk ie g o , w y g ło s i  p . T a ra s ie w ic z . 4 ) U w ie ń e z e -  
;le b iu s tu  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  (d tu ia  a r ty s ty  r z e ź b ia r z a  p . l‘o- 

i lela (z u d z ia łe m  c a łe g o  p e rs o n a lu ) .  :>) „ Z a g ło b a  s w a te m 1*, k o  
iied y a  w  1 a k c ie  H e n ry k a  S ie n k ie w ic za . U) Z a k o ń c z y  „ H a lk a * , 

a k t p ie rw s z y , z  u d z ia łem  p a n n y  E u g e n i i  S tr a s s e r n .
W  n ie d z ie lę  255 b m . o  g o d z in ie  3*/a p o p o łu d n iu :  „ H a jd u -  

czek * , k o m e d y a  w  4  a k ta c h  z p o w ie śc i H e n ry k a  S ie n k ie w ic za  
„P an  W o ło d y jo w s k i*  p rz e ro b i ł  n a  s.- :uę J . N . P o p ła w s k i.

W  n ie d z ie lę  w ie cz u re m  o  g o d z in ie  7 : „ N ie to p e rz * , o p e ra  
k o m ic z n a  w  8  a k ta c h  J a n a  S tr a u s s a .

W  p o n ie d z ia łe k  24  b m . z  p o w o d u  w ig ilii te a t r  z a m k n ię ty

K A P E L U S Z  K S IĘ D Z A
7 9  POW IEŚĆ W  DWÓCH CZĘŚCIACH.

N A P IS A Ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(T łu m a c z o n e  z  w ło sk ieg o ) .

(D o k o ń c z e n ie ) .

— Zatem chcecie powiedzieć: wracajmy do 
Starożytności.

— Chcę powiedzieć, że człowiek będzie zawsze 
hornini Lupas.

Przybyli do willi. Przywołali sekretarza gminy 
i ślusarza. Po drugi raz został otworzony zamek, 
i było jeszcze dobrze, że dzięki tak smutnej przy­
czynie, kobiety i dzieci ciekawe, były wszystkie ua 
probostwie, jnodląc się i płacząc.

Marcin, uwieszony u sznura dzwonnicy, wyda­
wał swoje uderzenia wolno, sinutue, jakby (kujące, 
ucierał sobie od czasu do czasu oczy rękawem, re­
cytując. pomiędzy uderzeniami urywki łacińskie, za­
pamiętane z żałobnych nabożeństw.

—  Zaprowadźcie nas do stajni —  rzeki sędzia 
do sekretar/a .

— Panowie będą łaskawi pójść tędy...
Sinutue towurzystwo udało się w stronę stajni.

Przeszli przez drewutnię, dostali się na podwórko 
i zatrzymali przed kupą cegieł, wapna i piasku.

W szystko było jeszcze na swojem miejscu, aż 
do p ręta  żelaznego, włożonego do wapnu.

— Sprowadźcie dwóch łudzi z łopatam i— rzekł 
sędzia.

Tablica poglądowa do nauki h; story i 
literatury polskiej w gimnazyach, szkołach real- 
uyeh i seuiiuaiwaeh nauczycielskich. Ułożył prof. Ar­
tur Passendorfer 19dO.

W odpowiedzi ua umieszczoną receuzyę, przesyła 
nam autor następujące pismo:

„Wychodząc z zasady, że pożyteczniejszą jest 
każda krytyka, choćby ujemna od głuchego milczenia,- 
dziękuję szau. recenzentowi, że pracę moją prze­
glądnął i kilka słów o niej napisał. Bez żółci i bez 
ełięci polemizowania z szun. krytykiem, lecz dla wy- 
juśuieiiia istotnego stauu rzeczy, podaję w tej spra­
wie kitka uwag: W przedmowie do naszej pracy i u 
dołu „Tablicy" zamieściliśmy dopisek, że rówuocześuie 
opuszcza prasę drukarską tablica dopełniająca p. tyt. 
„Obraz rozwoju piśmiennictwa polskiego ze szezegól- 
uem uwzględnieniem dziejów dziennikarstwa i teatru 
w Polsce*. Szauwwuy receuzeut przeoczył tę uwagę, 
wskutek czego, uie widząc wcale drugiej istotnej czę­
ści naszej pracy, z jednej połowy całość osądził. „Ta­
blica poglądowa* ma zaznajomić ucznia ze stanem li­
teratury i cywilizacyi wszechświatowej, „Obraz piśm. 
polskiego* ze stauem piśmieuuictwa ojczystego. Nie 
wątpimy, że jeden rzut oka aa nasz „Obraz piśm.*, 
który szun. recenzeutowi za pośrednictwem szau. Re­
dakcyi w darze przesyłamy, przekona go dowoduie, że 
wszystkie jego zarzuty były zupełnie nieuzasadnione. 
Nazwiskn Asnyka, Prusa, Orzeszkowej i Kamińskiegu 
tiusteini czcionkami wybite, odznaczają się wśród ca­
łej rzeszy wuiej ważnych pisarzy, a Bogusławski kró­
luje w rubryce „Teatr“. Na zarzut, że ulegamy „prą­
dom z góry* i że w pracy naszej znać wpływ pod- 
ręezuika p. Turuowskiego, odpowiadamy zdaniem, 
wypisuneni dosłownie z przedmowy naszej, dołączonej 
do „Tablicy*. „Tablica Uusza ma przedewszystkiem 
pomagać uczniowi w szeregowaniu w organiczną ca­
łość nabytych wiadomości i w wytwarzaniu ogóiuych 
poglądów ua poszczególne okresy piśmiennictwa pol­
skiego". Jeżeli szan. recenzeut ma choćby słabe wyo­
brażenie o zasadach nauczania (o czem uie wątpimy), 
przyzna niezawodnie, że mając teu cel przed oczyma, 
musieliśmy przystosować uaszą pracę do pudręczuika, 
używanego we wszystkich szkołach średnich. Tymi 
względami powodowaui, umieściliśmy na pierwszej ta ­
blicy, która jak powiedzieliśmy, poświęcona jest głó­
wnie literaturze i cywilizacyi europejskiej, tylko tych 
pisarzy polskich, których życiorysy Tarnowski w „Wy­
pisach* zumiesz uza. Autor.

Wystawa dyletantów.
Od kilku dni oglądać można w Muzeum prze- 

mjsłuwein miejskiem bardzo zajmu j.yą wystawę 
akwarel i rysunków, na k tórą składa się przeszło 
trzysta  prac wiedeńskiego towarzystwa miłośników 
sztuki. Są to więc wyłącznie, prace dyletantów, zna­
czna jeunuk część tych utworów zdradza tyle ta ­
lentu i tak  wyborną technikę, żo wierzyć się nie 
cli :e po prostu, aby to mogły być roboty am ator­
skie. Dość powiedzieć, że kilku naszych artysto w- 
malarzy widząc to prace, na seryo wyrażało przy­
puszczenie, iż pochodzić one muszą od zawodowych 
i to wcale uzdolnionych malarzy. A jednak są to 
wyłącznie utwory dyletantów, którzy ze szczerym 
zapałem, bez preteusyi do tytułu artystów, poświę­
cają chwile wolne od zajgć zawodowych, sumiennym 
stujyom i dziś rezultaty  swej pracy wysłali w świat 
jako wędrowną wystawę, aby okazać, do jak pię­
knych wyników doprowadzić może dyletautyzm po­
ważnie pojęty, aby zachęcić innych do naśladowania

A podczas kiedy sekretarz poszedł po ludzi, 
urzędnicy w milczeniu obejmowali okiem to smutne 
miejsce.

Padało ciągle, a woda spływająca z dachów, 
stuła na około. Ażeby nie zamaczać się bardziej, 
dou Ciecie i sędzia weszli do stajni i stali tain, za­
jęci sporem o powagę Puffondorfa. gdy w tom dał 
się słyszeć jakby jęk jakiś z pod ziemi wycho­
dzący.

Był to jeszcze pies Salwatora, wychudły i zdzi­
czały, który podniósłszy się za nimi, przebiegł po­
między nogami don Ciecia, który krzyknął i podsko­
czył w powietrzu.

Cayaliere Martelliui przygryzł usta, ażeby się 
uie rozśmiać, i szepnął:

Homo homilii canis.
— To jest to samo — spiesznie powiedział 

don Ciccio, ratując swą zagrożoną powagę. Chciał, 
zdaje się wyrazić przez to zdanie, że czy pies czy 
w n j f c ,  człowiek je s t brzydką bestyą.

Przyszli ludzie z łopatami i zaczęli odrzucać 
gruzy. Doszli nareszcie do dużego kamienia cy­
sterny...

Marcin dzwonił coraz wolniej i smutniej.
Lekarz wyszedłszy z pokoju proboszcza, po­

między wieśniaczki, klęczące na schodach i w siou- 
ce, trzym ając w jednej ręce swoją grubą laskę, a 
w drugiej wilgotną od łez chustkę, powiedział po­
ważnie: — Ziemia straciła sprawiedliwego człowie­
ka, a w niebie przybył jeden święty!

Kobiety zaczęły odpowiedzi ua litanią za umar­
łych, którą w pokoju zmarłego odmawiał ksiądz 
z 8. F'edele

Nie płakały już — stało się! nic- było już na­
dziei. Myśl, że mają teraz świętego pośrednika 
w niebie, robiła ich modłiłwy jeszcze gorętszemi i

Towarzystwo wspomniane zawiązało się przed 
kilkunastu łaty jeszcze w W iedniu,, tworząc sckcyę 
w klubie austryackich turystów. Że nie powstało 
ono dla bezcelowej i bezowocnej zabawki, świadczy 
fakt, iż urządza obecnie drugą już w ciągu la t 3 
wędrowną wystawę prac swoich, które wszędzie spo­
tkały się z rzctelimm uznaniem i zachętą. Turyści, 
miłośnicy natury stworzyli to towarzystwo, wycho­
dząc ze słuszni go założenia, żo wyrobiony smak, 
artystycznie wykształcone oko pozwala nam dopiero 
w całej pełni rozkoszować się pięknościami otacza­
jącej nas przyrody, rozumieć i odczuwać najsubtel­
niejsze jej przejawy. Do celu tego dąży towarzy­
stwo, urządzając w zimowych miesiącach kursy ma­
larstwa pejzażowego, ułatwiając nadto tanią naukę 
malarstwa u dobrych pejzażystów, tworząc zbiory 
wzorów i studyów do kopiowania, urządzając wy­
stawy, odczyty i wydając publikacye prac swych 
członków.

Że dyletautyzm poważnie i sumiennie pojmo­
wany je s t dziś jednym z najsilniejszych czynników, 
który w szerokich kołach rozbudza zrozumienie dla 
sztuki i zainteresowanie się nią głębsze, na tu 
zgadzają się obecnie wszyscy, którzy bezstronnie i 
poważnie zapatrują się na kwostyę popularyzacji 
sztuki.- I  u nas pewne objawy w ostatnich czasach 
wskazują, że ważną tą  kwestyą dyletantyzuiu z a j­
mować się zaczęto. Byłoby bardzo na czasie zająć 
się nią konkretnie i na seryo, a rezultatów spodzie­
wać się można w stosunkach naszych tylko od pry­
watnej inicjatywy. Wystawa, o której wspominamy, 
mogłaby i powinna swym żywym przykładani zachę­
cić i dać impuls do stworzenia u nas towarzystwa 
w tym rodzaju, co wiedeński lob hamburski związek 
miłośników sztuki, dlatego zwracamy flil nią uwagę 
wszystkich, którym nie jest obojętną sprawa estety­
cznego wykształcenia szerszych kół społeczeństwa.

Dodać należy, że wystawa otwartą bęu/.ie we 
Lwowie tylko do końca bieżącego nii,siąc*t, puczem 
wysłaną będzie do innych większych miast nustrya- 
ckicli. W. 8.
b— — — — — n — — H M B f u i

I ł i i u d l o w e .

Z  t a r g a  p lenięćm ag-o.
i ł i e d e ó ,  22  g ru d n ia .  Z a m k n ię c ie  w e sn r . u -T i *.-!. 

N o to w a n o : A kcye  a u s tr .  ZakL k re d y to w e g o  ( i7 i* -ó f A i.cy j 
Z iiktiidii k re d y to w e g o  077*— , A k cy e  a n g io -b a tik u  S70*£0# A k cy e  
U itio u b a iik u  5 4 6 ’—*, A kcye  L u iu lerh iu iliii 407  —, A kcye  łk in l - 
v e re io u  4 0 1 — , A k c y e  M oJeiicreO it S 8 3 ’ — f A k cy e  ł ’*:d. M anku 
Ilipoi& cziiogo — *— , A k c y e  ko le i p a ń s tw o  w y cli 0 0 8  — , A kcye 
k o  tui p o łu d n io w y c h  1 1 J2*— , Alccye T ru m w u y  A. :;49  —, M. 242*— , 
A kcye  ko le i ICIbothul 4 8 9 — , A k cy e  ko le i p ó lu . — * — , A kcye 
ko le i c z e m .  E>iJ2* —  A kcye A lp iny  4 3 2 “— , A k c y e  K im a M tłu m y ; 
483*— , A liey o  P ra g . T o w a rz y s tw a  że!. —f A lic y o  PaM yl.ś
b ro n i 3 8 0  A kcyo tu re c k ie  lytm aioW o 3 9 4  — , O b  lig. w ęg . ind . 
91 4 0 , K ontu m a jo w a  98*65, A ustr. K onta  k o ro n o w a  98*1)5. 
\V ęg  llen lu  korouuiY H  92*45, 5 6  I L is ty  T o  w . k red . z iem .
9 1 4 0 ,  4 p ro c . lis ty  M anku k m j. 9 2  0 0 , 4 lj u  p /c .  Manku i . i a j .

00  3 5 ,  4 p rc . lis ty  D a n k u  Ińp. 89*86 , 4 ł/fi p rc . lis ty  M.iukn
lilp . 9 8  &0, 5 p ic .  l is ty  M anku h ip o t.  109*00, 4 p rc . G al. Obli*,, 
p id p in a c .  !)5’8 5 , 4  p rc . G al. p o ż . k ra j. z I8IMI r. 9 2  8 ' ,  4 p rc .
P o ż y c z k a  iii. L w o w a  88*26, L o sy  tm eck l®  106 5 0 , M arki 
K u b le  2‘jA 50 .

U sp o s o b ie n ie  b e z  o c h o ty a

T li* !!, 2 2  g r u d n ia .  P rz y  s a m k o lę c tu  w e s o ru j .  f i e l ­
d y :  K red y ty  2 1 1 — , .S lm iiabatm y 1 4 'i '9 0 ,  l)laco*ilo  C om iui*
d li 1 7 8 i i5 g Merliń. 'T o w . Iiand l. 3 48*50, L a u ru  20-J ' i. 0  iL iciiu tno t 
181*90 , K ola] p ń ln . w sc lio d n o  p ru s k a  89 * 8 0 , R u b le  z a  g o tó w k ę  
218*50, K olej w a rs z .-w ie d .  — Kol ej  m o rz a  s ró  i -it-m nego 
101*10, K u te j M erld lo im l 168*25 , L o s y  tu re c k ie  1 .8 * 7 5 , Uuuin 
w io s k a  95*10, „ U iu -p e u e r^  k o p a ln ie  w ęg la  171 I " ,  K olej Ma* 
r ie n b n rg -M law Ica  7 4 1 0 ,  K o n so l id a t io n  3 4 v J5 9 f L o m l-a rd y  £6*25, 
K u te j H en ry  111*75, N iem ieck i b a n k  n a ro d o w y ’ 132 2 5 ,  K a n ad a  
P ro fe re d  87*— , A kcye  ż eg lu g i hu iubn rfik ie j 129*40.

pełniejszemi zaufania, Trudno było rozróżnić, czy 
modliły się za dusze proboszcza, czy też błagały go 
już o przyczynienie się za niemi.

Ja k  im tylko pozwolono, weszły w prosekcyi 
do pokoju, a  otoczywszy łóżko, całowały ręce i nogi 
zmarłego, dotykały się jego ubrania a. potem obcho­
dziły dumek, przypominając sobie, jak  niedawno 011 
tam siedział przed swemi książkami, nu któro pa­
trzały  z uszanowaniem jakby na mszał w koście!*.

Potein w chwili gdy deszcz trochę ust4  i 
słońce wychyliło się z obłoków, wyszły do ogr.mu i 
każda na pamiątkę zerwała sobie różę. którą poca­
łowała, jak  relikwią i przypięła tlo piersi.

Gdy Marcin zadzwonił na południc, tłum ten 
wysypał się ua plac przed probostwem i skierował 
się len domom już nie płaczący ulu spokojny i po­
cieszony po ucałowaniu rąk świętego.

Zdawało się, że to jakieś święto majowe z tylu 
różami u łona piękuycli dzieweząi.

Szli wszyscy razom, starzy. Kobiety 1 dzie­
wczęta przez ulieę wsi, gdy naraz zobaczyli idącego 
naprzeciw sekretarzu z wybladlą twarzą, który za­
wołał: — Na bok! Na bok! Dajcie przejść i

Ludzie rozstąpiwszy się, zobaczyli grubego 
pana, czarno ubranego, okrytego pledem, obok niego 
drugiego 'puną małego, z białym, bardzo rozbmzo- 
nym kapeluszem, za nimi żandarmów, a potem ludzi 
z przykrytemu noszami

Nieśli księdza Cyryla na spoczynek w poświę­
conej iiemi.
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U sposobien ia  s i l n e .

^ n t n l 4 l * a r ( ,  23 g rudn ia  W czoraj, gloMu w i0 u/, o run 
Kiedyly 211*25, SłuaUhatniy — Z.tuiiSianly !ib*26g Alpiny

Droliiieogbszenii’;
ilo s te re ; i -  

™ s k u p u  m a i}  eh , f o to g ra t l j ,  
z a m ie n i ' '  ke i i ip .  ł i f i a n u  .fot.  »ll:i 
z i j ę ć  •<ili 'metosv} at; w f o r m a ­
c ie  1U& 1 6  • b j e k t y w a  Uoiien- 
s to k i i  z M o n a c h iu m .  C h o c ia ż  
s a m a  u u j i -k ty w u  k o s z t u j e  80
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U sposobien ie  spoko jne .

P n r y ł ,  ‘i i  g rudn iu . W ezer, p lat lu C u l .  fnticler 680  
ł  p roo .pożyeakii ru m u ń sk u  lliltfi r. ? 2 ‘oS , t-rouku p ożycaku  -  
proc. h iszpiu iskio  l£xloneur* 70*40.

U sposob ien ia  w ah ..jąec .
■ le r i i l i ,  22 gtud iliu . Wbzor. (t.aMu wlec.,. (rJm.litjuet.se) 

k re d y ty  2 f f )  , S iuulslm litiy 142*90, i.oiiiliitr.ly 20 2 a , i(ug. ban ­
knoty  (ult.) — • —, Disctutlo Conitui lit 179 85.

U sposob ien ie  spokojne .

I t l l l ł l l i u i r e ,  22 grudn ia. W czo ra jsza  g ie łda  w louzoum  : 
d red y .y  2 1 1 2 0 , i.iu n b u rJy  2.1*— , Sl:>.Lsijul>u.* 142*/ft Austr
zloltl lon tu  190*— ,  W ęgiersku zlotu ren ta  tJ.-J .5  S to m n  86*75 
ftn o o u u  87 25 żądunu . S reb rn a  rauiti 07*80 W łoskie 54*80 Losy 
/. 00  r. 135*50.

U sposobien ie  spoko jne .

T a r g  !sb o żo w v  i  to w a r o w y ,
U u d l l | l i '* ’Z t,  22 grudniu  p szen ica  nu kw iecień  7*14 do 

■ Ul, ży tu  na  puździernilw V '8  do  7 '9 0  ży to  nu kw iecten
7 '• L do 7*22 ow iesim  październ ik  frU-t do a ni; nu kw iecień
—.*— do  — *— kuknrvd;-;u nu pćiżdziŁii.ik 0*—  do U'— , ilu  lliuj 
IllO t r  4  89  do  4*50.’

IV I
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1 w  P o d h o m t c h ,  p. S t ry j .  7015

W ! s f le ś ,  22 nrntliiia. (Giełda zbożowa). Na 
węzom.jsKcj '.fieldzie MfirxcdH4ft'!<>:

Pszenica na wiosnę 7*78; żyto na wiosnę 6 7 8 ; 
lukun idza ira iwij-ezerwie# 5*18.

W ie d e ń ,  22 grudnia. Cukier (spok.) 24*55. 
Nafta Salifl. iiieznieuioiia. Spirytus 41*.

P r a g a , 22 gnninitL Cukier K. 24*40 do 24.15 
H a m b u r g ,  22 grudnia. Kawa tf.i.o loco ordyn. 

31*— do 39 '— , prawdziwa otdyu. 33*— do 35*—, 
lira 3 6 '— do 3 7 '—, Santos dom! na grudzień 

30*— , ua marzec 31*— , na maj 81*75, na wrzesień 
'12*— .

H a v r e ,  22 grudnia. Kawa Sctfltoa Good 
Aaenue na grudzień 37*—, na kwiecień 37 30.

B e r l in ,  22 grudnia. Banknńty aimtryac. 84*90 
iSjiirytus 4460 .

P a r y ż ,  23 grudniu. Trzy procent, ren ta  101*32. 
Mąka 25 70.

F r a n k f u r t ,  22 grudnia. Austr. kred. 211*25 
Laura 200*50, Disconto 176 40, Koleje państwowo 
— *— ; Al piny — *— .

Wydawca i odpowiedziałby red ak to r: 

t n n i s l a w  K o s m o w s k i .

d r u k a r n i a  „ S Ł O M  F 3 U K l£ u i» “  w s U r s a f a

C li o i  t l c z y z n a  H — 1 9 ,

vjsayjxaujo ■wsayatkie robo ty  w  za k ro i d ru k a rs tw a  
-/wiiodząos i  wy^onckia taisowa say  bno, cny sto 

i  po u m iark o w an ej osnis.

d w o k i i t  D r. W i e s e l b o r g  
w  K o ł o m y i ,  p o s z u k u j e  

r u t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n i a  
7009

J /O a lS w P O N U l iJ iC Y Ę  b e z in to -  
' »  r e s o w n ą  z i n i e l i ę c u t u a  
l w o w s k ą  P u l l ią ,  p r a g n i e  i i P  
wjaz t ió  zninłicrmy inężczyi.ii i i . 
Upi u e z a  a d r o s o v r a ń  do  K edak-  
cy i  S l n w a  d l a  M if r e d a * '  7010

X  r ą g ; ' « t e r  t n r m u e y i  p o sz n -  
k l i je  p o s a d y .  P7-r. D . G. 

A p t a k u  „ pod  M u rz y n o m * ,  K r a ­
ków*. 7007

ly b e r c y  ii. PJ. i iSl. kuryi
z u o i ln ie  i j e d n o g ł o ś n i e  w y b r a l i  
o k ł a d  o b a w i a  k u r l s h a d z k i c g u

B s r n a r d a  K o l l e r a
Ln(>,v, H otel B ele  Vue 

K a r o l a  L u d w i k a  27 , 
j u k o  u a j t a ń s z o  ź ró d ło  o b u w ia  
d ta  imń p u n l W  i d z ie c i  w  n a j ­

l e p s z y m  g a t u n k u .
O l b r z y m i  z a p a s  i  n a j n o ­

w s z e  1‘uN O ny p o  c e n a c h  f n -  
b r y c z n y c h  z a w s z e  u a  s k ł a ­
d z ie .  6-997

ck d w o k a t  D r .  A .  H A L I K  
-*■t ’- w  S k o l e i n ,  p o s z u k u j e  
r u r v n  ów m n e g o  k o n  c y p i e  n  ta .

G:tutj

k r a jo w y  zak ład  
w yrobu  g o rse tó w , 

L w ó w  Jag ie lloń ska  2, 1. p ię ­
tro. 6496

N a  Ś w ię ta !
Fii>v’t*ki cukrowe, czekola­
dowe i in:irce|i:in<iwe dla 
u z i . i  nieszkodliwe, omz 
czeknludę, masę migdało­
wą i orzechową do prze­
kładania ciast, —  poleca

I I .  T IS E T fiS fc
parowa fabryka czekolady 

ul Kopernika. 6857

J  J iu S fS w k   ̂Ib 4.3 a jjj

- S a z s s t a  L o p D » f/ań  
i H and ibw a

f ADMINISTitAOY A :fe
j l i r t t k ś w ,  ł k r a e k  ;  I .  5 .
O f t k b d u e  w y k a z y  c ia . J i t i e ń ■ 

j io só w  au» t i* A łk ń * i i  i z p ą ru -  j 
j i t iez i iye li ,  l i s tów  z u s tn w n y c i i ,  
j k u r s a ,  s p r a w o z t ł u u i a  l a rg o -  
! w e  i t. d. 59  l ś

P u p n i a m y  d z ia ł  lut i idiu-  
* w y ,  g i e ł d o w y  i  in fo r i i i>  

t y j n y .
Z k o ń e e u i  ro k u  o t r z y m a j ą  

aboufMiui

. . .B o c z n ik  i in a n a o w y '1 
u a  r .  1 9 0 1 .

j P r z e d p ł a t a  w y n o s i : n a  c a ­
ły r o k  3  k o r .  GO l t a l . ,  u a  

p ó l  r o k u  1 k4 * 8 0  h .  

N u n t e r a  o k a z o w e  d a r m o  
i o p ł u t u i e .

j f i A T l ?  V [ K J S r i  w e  L W O W I E .

W  sobotę d. 3SS srrudnia 19*10 raka.

U r o c z y s t e  P r z e d s t a w i e n i e
ku aczczema 25-lebitteyo jubileuszu Henryka Sień- 

» kiewicza.
P o czą tek  0 g odzin ie 7-m e j w ieczorem ,

m
f o i i t i c t t n i e  p r z i J . s l u n i e i i i < * ,  Ł ? o < f  i - . ą t o k  o  8 .  3 i i i e ;. y  

w c z e ś n i e j  d o  n a b y c i a  w  b i u r z e  I M o h n n .  6 7 9 9

j? rsy  śc iąg an iu

i i ' I

l i i 0
W Y 1»Z 1 li Li Ż A W 1E NIA 

od  1 e z o i w c a  1 9 0 L m ły n  
w u le o w y  p u r o w o - w o d n y  o 2 
k u i i i ie n ia e l i  i ezteroi-l i  wulcticlt  
z i i i t jn o w sze tn i  u r z ą d z e u i tn n i ,  
w  in io ś e ie  obitk  k o le i  p o ło żo ­
n y ,  d a l e j  MI7YN a m e r y k a ń s k i  
w o d n y  o j e d n y m  w u le u  i t r z y  
m ł y n y  w o d n e  z w y k l e ,  r n z  ni 
lub pcu ed y u cz o .  6984

i-JIiższyeh in f o rn m e y l  u d z i e l a  
d y r e k e y n  d ó b r  w M oim s te rz y -  
sk tieli .

ij jA a g is tra  fa rm n c y i  poszu -  
_VJI k u j e  K a r o l  JA H R ,  a p te -
k u r z  w  K r a k o w i e . 6 9 8 ;;

n  p a r o w y  2 !/s  k o n ia  
*j , l4  s i ł y  u ż y w a n y  w  b a r ­

dzo  d o b r y m  s t a n i e  z a  259  zlr .  
do  s p r z e d a n ia .  Z u to s z e n i a  13. 
Ś m i e s z k o  w  iBokuln. 0988

Z n V * * i7 V l  z b l i ż a j ą c e g o  si*j 
U łA t .cA j  1  ĄJuweeo Kol;u

p o z w a b i j ą s o l i i e  imdpisnii i  p r z y -  
I jum nieó  s w ą  t l rm ę ,  j a k o  n a j ­
t a ń s z e  źtiuli"') zuk i ip i iu  103ÓW 
z a  g c * ó w i t ę  1 na r i u y .  S p ła ty  
raii -sięazuo od t r z e c i ;  k o r o n  po­
c z ą w s z y .  P r a w o  g r y  p o  z ł o ­
ż e n i u  r a t y  p i e r w s z e j .  P o ś r e ­
d n ic tw o  w y k l u c z o n o  —  c e n y  
n i s k i e  z a s t o s o w a n e  d o  k u r s u  
d z i e n n e g o .  P i e r w s z ą  ru t ę  tm j-  
d o n o d n ic j  p r z e s i a ć  p r z e k a z e m  

u a  d a l s z e  o t r z y m a  n a b y w c a  
c z e k i  p o c z to w o  w o ln o  od  p o r ­
tu. N‘u  p o d a r k i  p o l e c a m y  l o s y  
B a z y l i k a  (po k o r o n  14*5 0 ), ł o ­
s i  se i jfaak io  i K o ro n  1Ui. l o s y  
w ę f f i e s s k i e  . I o s z i v  (K im on 8 5 9 ) 
itd. o rn z  n i w e  d z i e s i ę e ^ k o -  
r o n ó w L i  z ł o t e  z  a n io łk a m i .  —  
A b o n a m e n t  g a z e t y  l o s o w a ń  w y ­
n o s i  r o o z u i e  !5 kor .  60  bu l  — 
N a s i  sz .  k l i e n c i  o t r z y m a j ą  bez- 
p in t i i ie  k a l e n d a r z y k  c it-,Ło­
w y  i n f o r m a c y j n y  w  j ę z / ^ u  
p o l s k i m .  P r o s p e k tu  lo só w  n a  
r a t y  w y s y ln  s i ę  o d w r o t n a  po- 
v,z ta ,  a  lo sy  p r z e g l ą d a  s i ę  ’ę e a -  
p l a t l l i e .  z p o w a ż a n ie m

W i k t o r  C h ajjes  i  3 p .
d o m  o .u ik o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

L w ó w , oyLatusku. S.
c8(i0

p o le c a

w ę ż e  g u m o w e ,
Jiorlń, łza psie  

i m,i szynki do korkow ania

W o l i  G zo p p
N a j s t a r s z y  g a l i c y j s k i  s k ł a d  fa rb  

p o k o s tó w  i  l a k i e r ó w  2298

L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2 .
=  Rok założenia 1843. =

J; a szy aę  do  s z y c iu  i różne .  
L T ir i'Z(,;!Zy  d o  s p r z e d u a m  
p r z y  u l .  K u r k o w e j  14 . 65 0 "

O H  fi k o r o n  d u m  z a  w y ro -  
ć .  J U  b io u iu  m i  p o s a d y  a du i i -  
l i i s t r a to r i i  d ó b r  Z ą iusze i i i i  
A d a m  S z y b u l s k i .  p .-r . P r z e m y ś l .  

6001

P a r n i a  p o k o j o w a  bez w o d y ,  
t y l k o  4  ct. s p i r y t u s  d l a  j e ­

d n e j  o so l iy .  —  PrO btt  di lrno- 
w  s k ł a d z i e  w y r o b ó w  k u .J ie ) i -  
n y c ł r  d r e w m a u y c h .  K u r  ów:;  
14. 6891

r ;  ua* / .<* i i i l l t  t o ó r e t y r z a y  
A* p i u k t y c z n y ,  k a to l ik ,  ż o n a ty -  
z  d o b r e m  i ś w i a d e c t w a m i ,  p rz y j  
m ie  z a r a z  p o s a d ę  r . i e z n ą  Ino 
m i o s i ę r z u ą .  P n e h u w ii  o, p o s t  - 
r e s t a n t e  W y b r u u ó w k a  l u ł -  
L w o w u .  675(i
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Johannes
Zastępca:

S ło je , śanie w y tw a rz a ją c e  iriiif, (H tarn ie, lain]i> , 
oic*. t t c .  i l i i s t u iT / i i i j ą  w s i i a r i i u i f p i  b i i t lu ą u  ś w ia t ! ? ! .  
Kle ma żaiiiych  kar przoLudowych aiii knatu^*.
P it lą  si«5 ‘iMŁ .ryc^biiia  i o U o n i, o r a z  r ą  ‘/u p cln u *  
b tśzp iu czn e . Laiupy JuAiareza aię v. p a ln ik k iłii  żuru 

wyiui i muiylkowatyiu’.
Krtpb 1‘alniki śpirytuauwe do zastosowania przy 

k a ż d e j  lauipie »)Ui«j‘.vcj. Zużywa spirytusu :ia 
6 kellcruw ua podaiin;.

NOWOŚĆ 1 P rzyrzą d  do gotowania aa sp iry-
łu sits  I „OElCONOfii*, pali .siq hulcnsywip.iii, 

rupuiiunym  pliłiuimiieiłi. Zawsze do użytku, pryili.ii 
pierzu sir: i gotuje. Cena zu komplemy aparat k. 7’Lt*. 

P a ia :k : po 70 ,» ! .  zą
F ro s .eL ly  d a n a e  i opłataio.

H e u e r ,  Wie&ń, VI., Gmki. diiCorferstrasse nr. 30.
S a l o  I C a / r i t a i i .  * w  7?r.z .c -:ro .~~  ś l* a . .

K a r a  g ie łd y  'w ie d e ń s k ie j

Z dum 21 grudnia 1990 c.

K ursa w szelkich ukcyj i różnych lo­
sów, notow ane są  .o d  s z t u k i*  w w alucie 
koronowej.

Og*li>X Sług DnuJtws.
pU»ą łąSx|ą
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•f. la  u lo m  w o l .  a d  p o d .  4 ° ,u i a  100  
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u - B t u  t e w w u .  m w * ł  3 ' / i >  d a  iu u  k o r . .

ObllgMCge kolejowa,
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K u l .  AreykB. Albrechta sa 1 0 0  s l .  4 ° /c  . 
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(7.11 1 Ul) scI. Nom .),
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H a l. A k u . b u lik  b i j .  lU^u p ro su . lud . 1>'V* 

m 9 m IOB. Gl) la t 4 1;!1*!! .
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